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Kraków 24 lutego. 
| Po odpowiedzi lorda almerstona panu 
Griffith domyślać się móżna było, że minister 
postawił bil ó spiskach jako kwestyę ga- 
binetową, co jak wiadomo nieprzeszkodziło, 
aby przy poprawce p. Millnera Gibsona nie 
pozostał w mniejszości. Telegraf doniósł, że 

ibinet poda? się do dymisyi, że królowa 
dysióyć |rzyjęła, że hrabia Derby powoła- 


posłem. w Par żu. b | z 

"_ Wiadomości szczegółowych nie mamy je- 
szcze żadnych, a te które telegraf podaje, 
z wielką ostrożnością „przyjmować należy. 
Gabinet w tym składzie nie zdaje się być 
prawdopodobnym. Czyż móże on się spo- 
dziewać większości, złożony będąc z Tory- 
sów i Peelistów w lzvie, gdzie stronnictwo 
liberalne jest tak przeważne? Z drugićj stro- 
ny, nie przyszedł jeszcze zdaje się czas dla 
gabinetu Roebucka. Ważne to bardżo pýta- 
nie, czy Anglia może mieć w tćj chwili in= 
ny gabinet jak gabinet Palmerstona? Times 
lubo przypuszcza, że lord Palmerston poda 


się do dymisyi, dodaje wszakże, iż mogą 


yć tak ważne okoliczności, iżby zniewoliły 
fńinistra do póżostania przy władzy. Wszy- 
stko a zwłaszcza stanowisko stronnictw po- 
zwala wnosić, że nowy gabiani jeżeli się 
jak utworzy, będzie tylko przejściowym. 
Bynisj Hi Pałacefto a jest dowodem dla Frar- 
cyi, jak silnem jeśt parcie ópinii publicznćj 
w. Angli w przedmiocie rzeczónego bilu, Są- 
dzić należy, że Francya nie będzie chciała 

zymierza % Anglią od wypadku tego za- 
wisłem uczynić. W przeciw: ym razie zmieć 
nicby sę mogła i to bardzo szybko obecna 
sytuacya polityki europejskićj. 


„ Korespondencya Czasu. 


| Poznań 22 litego 

4. Przebrzmiały już postie echa ubogiego na- 
sze o kaka A Ura lisko 20-stopniowy, trwa- 
jący przez dni ostatnie, ujął miastu naszemu gano 
ruchu ulicznego; a już całkiem prawie ogołocił 
ż malowniczości ów narożnik Bazaru, opodal któ- 
rego widać było LA tyt czną giełdę żydowską 


i liczniejsze niż zwykle obywatelstwo, starsze i 


CLĘŚĆ 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


UTERACKO-ARTYSTYCZNA. 


przemiana pulsuje zaraz w masach. Czemuż — py- 
uskuteczniony 


Czoło albowiem opinii publicznćj, ludzie znako- 
mici nauką, pomysłami i ideami, czują swój przy- 
rodzony wpływ i powagę zwichnionemi, talenta 
wyższe, które we Francyi są zarazem czynnikiem 
społecznym i towarzyskim, widzą się uniewładnio- 
ne. Gdzież więc pulsujące ich życie ma się podziać? 

Kryzys właściwa finansowa u nas już minęła, 
jakem wam poprzednio doniósł. Bank pruski w Po- 


| znaniu ma w kasie 6,000,000 talarów, a drugi bank, 


bank prowineyonalny, jest gotów dawać zaliczki 
na zboże i towary. Mimó to nie mamy pieniędzy; 
produkta nie płacą i bodaj nie tak prędko popła- 
cać będą. Coraz więc natarczywićj trudnimy się 
naszem Towarzystwem kredytowem. Projekta mno- 
|żą się, debaty o nich co chwila słyszeć można. 
,Sumienny więc korespondent nie może zbyć mil- 
czeniem tego ważnego objawu życia wewnęttznego. 
| Główną bodaj nie przeszkodą do emissyi no- 
wych 4%, listów zastawnych naszego Towarzystwa 
kredytowego, gdyby się spłaciły dotąd istniejące 
[4% listy: zastawne, są postanowienia samego re- 
„gulaminu kredytowego, według którego tóż listy 
zastawne nie mogą być spłacone gotowizńą, a wy- 
powiedzenie ich, końcem wymiany za inne ze stro- 

Towarzystwa, tylko w dwóch przypadkach mo- 
żliwe: 1) albo gdy zachódzą powody prawne, jak 
np. abluicya rent, albo 2) gdy pojedynczy czło- 
nek Towarzystwa chce spłacić bądź część, bądź 
całą pożyczkę. Spłacenie to jednak musi koniecznie 
nastąpić w listach zastawnych 4%,. Przepis ten pra- 
|Wny więc — samo przeż się się rozumie — nie 
może być rozciągnięty w celu ogólnego spłacenia 
całkowitej 40/, pożyczki, która dziś wynosi jeszcze 
około *%,, zaciągniętego 4%/, długu. Nie pomyśla- 
no bówiem przy pierwsze ukonstytuowaniu To- 
warżystwa w róku 1822 oò zastrzeżeniu dla insty- 
tutu Ziemstwa prawa wypowiedzenia i spłacenia 
listów zastawnych w obiegu zostających, właści- 
cielom tychże. Wydanie zaś w miejsce umorzone- 
go kapitału 407, listów zastawnych, jak niektórzy 
sobie życzą, już dla tego nie może nastąpić, że od 


Ale nie wiełe minęło lat: ` i 
y w moich oczach, zakwitł i zbladł, 


| W chwilach swobody słyszałem śpiew, 
| Jak Się przedzierał z gęstwiny drzew; 
| chociaż pole broczyła krew, 


| amilkł, gdy na świat spadł boży gniew. — 


, VIII. | W h . +% } al d 
Zmiana życia — Nowe zamiary — Szczególne zdarzenie — Ły- | Jak do yć 0. szozcoco kał poty rż" 
żwy w modzie — Młódź — Do czytelniczki — Ruch lite-| tryumifu nastraja ; 


tácki — Album Dębickiego — Towarzystwo rolnicze — Bo- 
ciany — Jenny Lind. 


i Lecz nim lud boży, pozbierał plon, 
| On mu przedwczesny wygłosił skoñ. = 


Kwiat ten — żelazny zdorał pług, — 
PIEW— za rodzitiny wygnańo' próg; 


apitału umorzonego prowizya ciągle się musi aż 
do końca opłacać na rzecz funduszu umarzające- 
po. Te wydać się mające tedy listy zastawne za- 

ezpieczoneby były dopiero po za połową warto- 
ści, co zawsze jest połączone z pewnem ryzyko, 
mianowicie ze względu na solidarność stowarzy- 


i- | szonych. 


Z nad granicy rosyjskićj 31 stycznia 

Za folen. gi do doża h beerisej zaraz wdać 
się z wami w korespondencyą, ale na pierwszym 
wstępie spotkał mię taki nawał kłopotów i inte- 
| resów, że ledwie im podołałem. Przejechawszy się 
|po świecie dopiero PP możemy, czego nam 
nie dostaje i co i jak być powinno. 

Zima teraz się ledwie ustaliła. Nieobrachowaną 
dla nas szkodą, brak komunikacyi. Otóż wszędzie 
w niebogłosy zaczynają wołać o szosę, o spław 
Dniestru, Bohu i innych rzek, o kolćj żelazną... 
ileż to naraz roboty! Niech przyjdzie urodzaj w gu- 
berniach bliższych morza Czarnego, niech kolej 
żelazna wprost do Teodozyi prowadzoną będzie, 
to my między stertami pszenicy, boso spacerować 
sobie będziemy, a jak to już zresztą nieraz by- 

wało. 

Zachęceni życzliwemi oświadczeniami naczelnika 
dróg i komunikacyj jenerała Czewkina, Podolanie 
szczerze przemyśliwają nad sposobami uczynienia 
swych rák spławnemi, a mianowicie Bohu i Dnie- 
stru. W tym celu mają być zesłani inżynierowie, 
lecz kiedy to nastąpi, niewiadomo. Dniestr spła- 
wny ale nie całkowicie. Godziło się dawno zająć 
uzupełnieniem spławu na tćj jedynćj rzece, a co 
do łatwości spławu mało robiącćj zawad; ale 
przedtém nie wolno było nąm, abyśmy się z czém- 
kolwiek odzywali. To też | zat szło na oślep, 
bezwzględnie i na szose i komunikacye wodne, 
od kilkudziesięciu lat podatęk płacimy, a dopiero 
'za teraźniejszych rządów Cesarza Aleksandra, zro- 
biono kawałek szosy od Kijowa do Korca, w kie- 
runku ku Brześciowi litewskiemu, a przeto w wi- 
dokach czysto-strategicznych. Pan Bóg jak gdyby 
zmuszając nas do urządzenia sobie innych środ- 
ków przewozowych jak siwe nasze woły, wraz 
przesyła morową na bydło zarazę, a ztąd pod- 
nosi jego cenę a następnie daje powód do dro- 
gości żądanych opłat za dostawę, już dziś zró- 
wnała się oną z wartością produktu. Człowieka 
nam potrzeba, oświeconego, zdolnego, czynnego, 
szlachetnego, któryby zdołał jednych przekonać, 
drugich zachęcić, któryby miał zaufanie tak u 
rządu jak i u ogółu, któryby otwarcie i w każdćm 
miejscu myśl i żądanie narodu wypowiedział, a 
pożądane i wielkie dzieła ujrzelibyśmy spełnione. 
Opinia powszechna takim być sądzi hr. Andrzeja 
Zamojskiego, gdyby on sferę swych działań ze- 
chciał rozszerzyć; myśleliśmy że go powitamy tych 
kontraktów w Kijowie. Kraj nasz pełen ogrom- 
nych zasobów, ale w maluczkowatym naszym ru- 
chu wszystko to karleje, i w końcu staje się tak 
nie widne, iż zdaje się że jesteśmy wśród moral- 
nej i materyalnćj pustyni. Dziesięć lat czynu -a 
cały kraj do niepoznania postać swojąby odmie- 
nił, mamy tego przykład na okolicach któremi 
szose przeprowadzono, na miasteczkach przez które 


eprzyjemności 080- 
e Robi więc układ 


LisTY niefrinkowane nieprzyjmują się. 
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przechodzi. 
całkowicie. 

Wieści coraz prawdopodobniejsze rozszerzają się, 
o rozmaitych reformach administracyjnych; mają 
być uproszczenia, określenia, a nawet całkowite 
odmiany; temi dniami skasowano tak zwane sądy 


Żytomierz w lat sześć odbudował się 


sumienne; miało z początku to coś być nakształt 
sądów przysięgłych, ale z czasem instytucya ta, 
prawie stała się nijaką; że ją skasowano, za to 
niema żalu. Widocznie pragnie rząd wyjść z apa- 
tyi; dowodem tego podniesiona myśl usamowo|- 
nienia włościan, przyjęto ją powszechnie. Wczo- 
raj to jest 29go stycznia, gubernia kijowska spi- 
sałą dziękczynny adres do Cesarza i ten dziś zło- 
żyła na ręce wojennego gubernatora do przesła- 
nia N. Panu. W komitetach wkrótce zebrać się 
mających projekt weźmie swe ostateczne wykoń- 
czenie. Kraj nasz swemi dawniejszemi instytucya- 
mi był już do emancypacyi przygotowany, ale dla 
właściwćj Rosyi, to fakt niezmiernie, ważny i cię- 
kawa rzecz į się on spelni. Niektórzy przewi- 
dują nawet krwawe sceny; bo tam są dziwnie po- 
mięszane stosunki, wyobrażenia , potrzeby, wieko- 
we nałogi i t.d. Naprzykład w Wielko-Rosyi, przy 
najwyższćj osobistćj niewoli lud prawie wolny i 
obdarzony własnością ziemską, bo obywatel zrzekł 
się całkowicie swćj ziemi na gminę a ta mu czynsz 
czyli obrok płaci i każdy na cały rok ma prawo 
iść gdzie mu się podoba i zajmować się według 
własnćj woli. Są milionowi kupcy włościanie, któ- 
rzy nie raz krocieby zapłacili aby wolność otrzy- 
mać, ale dziedzic będąc częstokroć sam nie boga- 
ty, nie zgadza się na opłatę, woląc mieć milionera 
swym poddanym, który w lada interesie i potrze- 
bie przychodząc do niego, bije mu czołem i nogi 
jcałuje. W guberniach gdzie miejscowość pozwa- 
„lałą na większą skalę rozwinąć się rolnictwu, tam 
zatrzymano pańszczyznę po trzy dni z duszy, tak 
|męskićj jak żeńskićj, od lat 12. tam "a się - 
| eee nie wolno; tam obywatel ma. swoje fa- 
ryki, gdzie wszystko co żyje pracować musi; aby 
zadość uczynić i rolnictwu i fabrykom. Ileż tu 
rąk potrzeba, i jak one są pożądane. Niewolnik 
nie śmie wymagać zapłaty, to też szło wszystko 
według woli i sumienia pańskiego. A tak w dzi- 
wnych żyjemy szansach i przejściach, oby one tyl- 
ko były z prawdziwem dobrem dla ludzkości. 
Myśl w Czasie podniesiona o entrepryzie Merz- 
bacha wydania dzieł Mickiewicza, wszystkim tu do 
serca trafiła ; wszędzie powstały czynne protesta- 
cye przeciw wydawcy, który dziś zrobiłby najwię- 
cćj a może i dla siebie najkorzystnićj, gdyby pre- 
numeraty zrzekł się na rzecz dzieci Mickiewicza, 
a ta w ich imieniu i na ich korzyść. ogłoszona, 
stałaby się prawdziwie pożyteczną dla nich, bó 
każdy z chęciąby do nićj przystąpił. Wydawca 
idzie na przekór opinii publicznćj, rozsyła swoje 
odezwy i tembardzićj swoją sprawę pogorsza. Prze- 
syłam wam odezwę marszałka gubernii podolskićj 
owiatu winnickiego p. Ludwika Pieńkowskiego. 
est ona wiernym wyrażeniem myśli i uczuć in- 
nych marszałków i obywateli gubernii podolskićj, 
wołyńskićj i kijowskićj: 
„Z prawdziwóm oburzeniem dowiedzieliśmy się 
o szczegółach wydawnictwa dzieł ś. p. Adama Mic- 


rzyskie, — j 

Po téj nie bardzo jak się zdaje przyjemnój roz- 
jrywce dla pana Kt. wracamy jeszcze do innćj, 
która od lat kilku nadzwyczaj upowszechniać się 
zaczyna w Warszawie, a która tój zwłaszcza zimy, 
dościgła najzupełnie; szego rozwoju. „Jest to prosta 
rozrywka ludów północy, czyli jeżdżenie na ły- 
żwach. Łyżwy więc te, tak'w r. b. weszły w mo- 
dę, że nie tylko młodzież, ale i płeć piękna rzu- 
ciła się z zapałem do nich. Opr cz stawu Łazien- 
kowskiego, oprócz stawu w ogrodzie Saskim, gdzie 
tylko w A SeH miasta w posiadłościach prywa- 
tnych znajduje się woda zamienioda w lód, wszę- 
zie widać piękności suwające się w stósownych 
do tego kostiumach, na łyżwach i z przyjemnością 
oddających się téj rozrywce, która zastąpi wszelką 


. 


gimnastykę i pod względem agitacyi, jest najod- 


, a ja 6 Speo den dz — dy Bó 
ką umilkła, sypią popiół na gło- Zarana ron, tylko id i yok d 
„biją m piersi za grzechy zapustne, db Zwraca pielgrzymów, z ich ja diych ERE: s 
AtA zAlogla cisza, przerywana śpiewem gorzki 
kj lub naukami na nabożeństwach pasyjnych, 


które gromadzą się tłum 
iiho świętynie pańskie. Ja 


0 naś | y zd najszaleńszych na to jednślże dopiero w powiciu; boć post w sa-|jąc tylko, iż można sobie w 
spike, at wę EY za e laan mym zawiązku. „Że jednak projcka u nas bardzo piia Wy » gdy na rozkaz 
BRA „Wziąłby nas za najpobóżniejszych | szybko się roźwijają, wyzetó nie jedet z nich z pe- | obrócili się przeciw niemu i co 

Sheni Nita 


Peria N spuścizna; szańii yi Wiee stigi 4 


Wala” się owe” mini 


o nim. < 
Tymczasem zaś dla przestrogi jednych, a nauk 
drugich , przytomny hi azro A ejszego ródzaji 
aj w jakid wieść dężz fan 
“Kt, jest E s upatrzył ji TH p29 a0 
Pila Ko; (to jest kogos) a giye ją raki 
nańńówił sóbie kilku ludzi, boni i najśćia pana 
Ko, i opierając się na zasadach prawa mocniej- 


myż ją 
jednego ż poetów, 


„W poranku wiosny — widziałem kwiat, 
Jak piął swą główkę na boży świąt; — 


Lecz wśród tój cisży, zainyślkją także o tę śr jego słowem i dobrą 
, | jak | s 


powiedniejszą dla zdrowia. Zima tegoroczna, tak- 
że jest po temu, bo mróz ciągle trzyma przy naj- 
piękniejszych pogodach. — 

tacie tedy jak na dłoni obrazek zewnętrznego 
życia Warszawian. karnawał bale wystawne i 
świetne, a na balach młodzież, która nienasycona 
okazałością, szukała jeszcze na ustroniu gesiem 
dodatków, co niebardzo musiało być pochlebnem 
dla tych, którzy ją poprzednio przyjmowali w swych 
murach. Rozumie się że tu mowa 4. jka tylko 
wyjątkach, bo i gdzież ich niema? Kto więc chce 
być noż cami, niech się odezwie, gdy w stół ude- 
rząmy; kto zaś niepoczuwa się do niczego, nie ma 
|81ọ czego obawiać za użycie wyrazu młodzież, bo 
|i któryż z nas nią niebył, kto nieprzechodził przez 


o 


O zez 


kiewicza przez pana Merzbacha. Najjaśniejszy Ce- 
sarz zezwalając na to wydawnictwo, miał na celu 
wyświadczenie dobrodziejstwa sierotom po zmar- 
łym wieszczu i wszyscy z najżywszą radością, mo- 
narszą tę łaskę przyjęli do serca. Nabywająe pra- 
wo wydawania wszystkich dzieł Adama Mickiewi- 
cza za 9000 r. sr. czyż mógł nie wiedzieć p. Merz- 
bach, że dochód ze sprzedaży tych dzieł, licząc 
exemplarz po 10 r. sr. wyniesie najmnićj 100,000 
r. sr.” Wiadomo jak są przewidujące i jak nawy- 
kle dobrze rachować księgarskie rozumy u nas, 
przewidział więc i p. Merzbach, że każdy kto tyl- 
ko imie Mickiewicza zasłyszał, z najżywszóm ser- 
cem pospieszy przynieść ofiarę sierotom wieszcza, 
który przez tak długi czas był chlubą Europy. 
Potrąciwszy przeto koszta wydania, nie mogące 
wynosić nad 20,000 r. sr., firma księgarska zboga- 
ciłaby: się siedmdziesiąt tysiącami sierocego grosza. 
Azaliż *sspekulacya taka nie jest krzyczącém nadu- 
życiem, nie jest obrazą? Azaliż możemy pozostać 
obojętni na zdzierstwo pozbawiające biedne siero- 
ty możności korzystania z dobroczynnćj łaski mo- 
narchy i gorącego współczucia ziomków. 

„Powodowani więc głosem obrażonego sumie- 
nia i głosem serc naszych, uznaliśmy za konieczne 
protestacyę naszą przeciw wydawnictwu Merzba- 
cha jawnie przed całym światem R i 
przez pisma krajowe ją ogłosić. Wszyscy więc 
niżćj podpisani oświadczamy, że nikt dzieł śp. A- 
dama Micziewicza wydanych przez Merzbacha pre- 
numcrować i kupować nie będzie i nie powinien, 
aż dopóki dowodnie drogą tychże pism peryody- 
cznych nie przekonamy się, że czy to p. Merzbach, 
czyli też inny wydawca, który po nim może na- 
stąpi, zostawiwszy dla siebie godziwy tylko zaro- 
bek na zapłatę za trud podjęty, resztę zebranćj 
sumy nie odda tym, do których święcie należeć po- 
winna. A na dowód, że nie unikamy niesienia po- 
mocy sierotom, ogłaszamy, że naznaczoną cenę 
PONI na dzieła śp. Adama Mickiewicza, 

ażdy z nas złoży w ręce powiatowego marszałka. 

„Do tego też wzywamy i w imie miłości bliźnie- 
go prosimy wszystkich współobywateli, którym 
oburzająca owa spekulacya Merzbacha jest jeszcze 
niewiadomą, aby się połączyli z nami w tćj obro- 
nie pokrzywdzonych dzieci, a sierot tego któremu 
sama Opatrzność zsyłając natchnienia kazała być 
aniołem stróżem ducha. 

Winnicki powiatowy marszałek szlachty, 

M. Pieńkowski. 

Na wyborach gubernii kijowskićj odbytych w mie- 
siącu czerwcu r. p. była podana petycya do Najj. 
Pana o pozwolenie złożenia składki po 14 kop. 
z duszy (według obliczenia na ilość posiadanych 
poddanych) na wsparcie wracających wygnańców 
sybirskich 1 emigrantów. W miesiącu grudniu przy- 
szło najwyższe zezwolenie i przystąpiono do zbie- 
rania składek. 

Powszechnie uznana potrzeba oświecenia, z ka- 
żdym rokiem powiększa liczbę studentów uniwer- 
sytetu kijowskiego. Kijów ze swego położenia, 
z rosnącćj ludności, jest miastem drogićm, a stąd 
dla ubogićj młodzieży wielce uciążliwém i niedo- 
godnćm, pełno przeto składek, coraz to jakiś kon- 
cert, jakieś przedstawienie dramatyczne przycho- 
dzi z pomocą potrzebującym. Rozstrzygnięta spra- 
wa z Brynkienem kilkunastu studentów na jakiś 
czas oddaliła z uniwersytetu i dała powód do do- 
wcipnych ucinków, epigramatów; któryś ze stu- 
dentów napisał sarkastyczny pamflet — dość zrę- 
cznie naśladował styl biblijny — uroczysta powa- 
ga starożytnćj mowy przy drobiazgowości powsze- 
dniego wydarzenia, szczególnie odbija i sarkazm 
bardzo podnosi, jest to utwór niepospolity. 

Wiele rodzin pocieszonych zostało powrotem 


wygnańców sybirskich. Ze sprawy Konarskiego | 


najsrożćj osądzeni Lucian Michalski i Maszkoski 
już powrócili i są obecnie tv Kijowie, Zopre lada 
chwila spodziewany. 

Zjazd tak obywateli jak i kupców zdaje się być 
tą razą większy w Kijowie niż kiedykolwiek; ale 
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cena dóbr niepewna; pierwszy raz zaczęto sprze- 
dawać majątki według ilości ziemi a nie według 
dusz jak dotąd było. Korzec pszenicy złp. 14, 
żyta 6, jęczmienia, hreczki 5, owsa 3 złp. 10 gr.; 
wełny pud, tj. czterdzieści funtów najwyżćj 14 rsr. 
Mieszkania bardzo drogie. Z artystów jeden Wil- 
mers powszechną zajął uwagę. Jego téż koncert 
był bardzo liczny i sprawił powszechne zadowo- 
lenie. Jutro ma dać drugi koncert. Z księgarzy 
prócz miejscowych pp. Zawadzkiego, Gliicksberga 
i Szczepańskiego są z Warszawy pp. Merzbach, 
Orgelbrand i z Petersburga Wolff. Co mam pi- 
sać o nowościach literackich, to wam katalogi le- 
pićj wypowiedzą. Jedną tylko wam powiem no- 
winę, którą zapewne przyjmiecie z wielką przy- 
jemnością. Autor Marka Jakimowskiego, poeta 
nasz ukraiński napisał jak mówią dramat w pię- 
ciu aktach pod napisem: „Hryć*. Treść podała 
mu pieśń gminna: „Ne hody Hryciu na weczer- 
nyciu* tak powszechnie znana. 


C. k. minister sprawiedliwości zamianował Lu- 
dwika Tobis oficyała sądu obwodowego w Tarno- 
wie, adjunktem przy dyrektorze biór tegoż sądu; 
a Alojzego Polańskiego oficyała sądu krajowego 
we Lwowie, ingrosistą przy hipotece ziemskićj ga- 
licyjskićj. 


wieder: 22 lutego. N. Pan nadał godność 
szambelana hr. Gotardowi Pachta rotmistrzowi 1go 
pułku ułanów hr. Civalarta. 

-— Pesti Naplo dziennik peszteński wychodzący 


miesiące. 


piestwo i podpalanie i wyznaczono nagrody aż do 
1000 złr. za wykazanie zbrodniarzy. 

— Kor. autogr. utrzymuje, że bank narodowy 
wiedeński rozpocznie wypłaty swoje srebrem je- 
szcze przed terminem naznaczonym w konwencyi 
monetarnćj (i stycznia 1859) i powiada, że naj- 
bliższy wykaz bankowy przedstawi znów przybytek 


pierami dojdzie do takiego punktu, jaki zwykł sta- 
nowić rękojmię wypłat w srebrze. Ostatnie to 
twierdzenie jest jak się zdaje nazbyt śmiałe, w prze- 
ciwnym bowiem razie agio dzisiejsze 5— 6%, mu- 
siałoby już zejść do minimum. Co się tyczy sto- 
sunku między monetą srebrną a papierami, stosu- 
nek ten w Austryi nie może być takiż sam jak 
w innych krajach, gdzie nie było kursu przymuso- 
wego banknotów. Można bowiem być pewnym, że 
naraz wymienionoby w banku tyle papierów, ile 
on posiąda gotówki, gdyby 'ogłoszono jego wypła- 
calność. Bank zatóm chcąc rozpocząć wypłaty 
w srebrze, musi mieć go niemalżtyle co papierów. 


Niemcy. 


Jednym z najważniejszych przedmiotów: obrad 
w izbie deputowanych w Berlinie był przedmiot o 
lichwie. Wiadomo, że w chwili powszechnćj ka- 
tastrofy pieniężnćj w r. z., ministeryum z mocy slu- 
żącego sobie prawa wydawania rozporządzeń pra- 
wodawczych w przypadkach naglących, zniosło w d. 
27 listopada na 3 miesiące prawo o lichwie, do- 
zwalając, aby procent od pożyczek w ciągu tego 
czasu na rok jeden zaciąganych, przenosił stopę 
procentową legalną. Teraz szło jedynie o uprawo- 
mocnienie tego rozporządzenia przez sejm, a nie 
było do uniknienia, aby się w to nie wmięszała 
kwestya zasadnicza zniesienia prawa elichwie, to 
jest nieograniczenia stopy procentowćj. Rozprawy 
nad tym przedmiotem rozpoczęły się 19go b. m. 
Sprawozdawcą komisyi do tego przedmiotu był dep. 
| Wagener niegdyś redaktor Gazety Krzyżowćj, prze- 
i ciwnik parlamentaryzmu a wielki zwclennik oktro- 
|jowań. P. Wagener zamiast odczytać :prawozdanie 
(komisyi, a w końcu dopiero rozpraw głos zabrać, 
wystąpił przeciw ministerstwu, a zarazem wbrew 


ruch handlowy słaby, każdy się ogląda, rachuje, uchwały komisyi, zalecając - nieuznanie < rozporzą- 


ten wiek uroku w którym wszystko się przedsta- 
wia w różowych kolorach. Przebiegając jednakże 
w kolei sprawozdania wszystko, nie można było 

ominąć i tego faktu aczkolwiek rumieniącego nie- 
areo jednak zawsze faktu, który bodajby po 
takiem wymówieniu go w oczy tym wszystkim, 
którzy na ten wyrzut zasłużyli, nie ponowił się Już 
więcej. j 

Daléj znowu w poście jak wspomnieliśmy roz- 
rywki niewinne, na które szczególniej sadzą się 
francuzi, wydając nawet aż dzieła osobne o nich, 
ale mnićj szczęśliwe, a do tego dowcipne, aniżeli 
możnaby sobie o nich tuszyć. Zresztą brak ten do- 
pelni zapewne dowcip polski i przyłoży się do u- 
rozmaicenia dni ciszy i smutku, które dopiero przer- 
wie początek kwietnia. 

Nie wiem jak powyższa wzmianka 0 młodzieży 
podoba się płci męzkićj, ale za to ręczę, że u dam 
znajdzie przyjęcie, na dowód czego stawiam na- 
s:ępującą rozmowę. „Szaleni są ci feljetoniści, któ- 
rzy pod najrozmaitszemi postaciami swych spra- 
wozdań nie wyłączając nawet i planet niebieskich, 
traktują pas swemi dziwadłami i każą nam je czy- 
tać; gdybym ja pisała, maczćjbym postąpiła. * — 
„A wolno wiedzieć jakby pani postąpiła" — spy- 
tano.— „Oto zaczęłabym od skarcenia błędów wa- 
szćj młodzieży, które często przechodzą już gra- 
nicę*— „A więc— odpowiedziano jéj na to — felje- 
toniści są w porządku bo oni zaczęli od wyśmie- 
wania błędów płci pięknćj, jéj „zbytków > Stro- 
jów, krynolin it. d.“ — A teraz piękna feljetonist- 
ko weź ten numer do ręki i zobacz czyśmy się nie 


poprawili i czy niewypowiedzieliśmy. prawdy tym, 
od których chciałaś zacząć. — 

Przechodząc do życia umysłowego, wspomni- 
my o Bibliotece popularnćj nauk przyrodzonych, 
którćj tom HI wyszedł już z druku w ciągu tego 
tygodnia, zawiera on „Znaczenie chemii w życiu 
praktycznem, przekład z niemieckiego p. Stanisła- 
wa Lówenharda. Jest to książka bardzo prakty- 
czna i zdolna zastąpić wszystkie rozprawy nauko- 
we przesuwające się od czasu po naszych gazetach, 
a chwytane powiększćj części dorywkowo. 

Drugą nowością w wydawnictwie są dwa tomy 
dzieła Karoliny z Potockich Nakwaskićj p. m. Dwór 
wiejski. Jest to praca poświęcona wyłącznie płci 
pięknćj, jéj więc poruczamy zupełnie takową. 

Z ozdobniejszych wydawnictw, powitaliśmy pier- 
wszy arkusz Album, mającego wychodzić w lito- 
grafii Pecqa a składającego ‘się z sześciu arkuszy, 
na co nawet już ogłoszoną została prenumerata. 
Rysunki do tego daje p. Napoleon Dębicki. Wy- 
stąpił on początkowo z pewnym rodzajem karyka- 
tur, przedstawiających figury mnićj więććj znane 
w „Warszawie, a które kursując z rąk do rąk, wcho- 
dziły tą drogą w upowszechnienie. W karykaturach 
tych Dębicki był bardzo szczęśliwy, dużo tam by- 
ło pomysłu, a obok tego oryginalności i śmieszno- 
ści. W album zaś którego pierwszy arkusz mamy 
przed oczyma, uderza jeszcze, gdzie niegdzie nie- 
dokładność rysunku. Najszezęśliwszą podstawą jest 
figura wyobrażająca podstawę społeczeństwa na 
cienkich badylowych nóżkach, z wąsikami i bródką 
i szkiełkiem w oku, przybrana w bonżurkę. Obok 


dzenia rządowego. Komisya nieograniczając się do | Dania ulegać miała terroryzmowi nieustających po- 
samego rozporządzenia, wniosła, aby ono nie było | gróżek. Lubo. wiadomo, że Times zmienia wedle e- 
uważane za precedencyę na późnićj. Przeciwnik | koliczności swoje zapatrywanie się na sprawy pu- 
częsty gabinetu prezes trybunału Wentzel z Racibo- | bliczne, wszelako artykuł ten o tyle ma wagę, iżby 
rza, zbijał Wagenera, lecz zarazem zarzucał gabine- | z niego wnosić można właśnie, że okolicznościj chylą 
towi niekonsekwencyę, bo zdaniem jego należało | się znów teraz na stronę Danii. Być może, że za 
zaraz za zwołaniem izb wnieść projekt zniesienia | dni kilka przyniesie Times artykuł w obronie praw 
prawa o lichwie. Spór rozwinął się na polu eko-| Niemiec do Holsztynu, bo któż wie, o ile zmiana 
nomicznem i skarbowem, i deputowani. nie trzymali | gabinetu londyńskiego wpłynie na zapatrywanie się 
się w głosach swoich, jak przy innych ie Timesa na spór duńsko-niemiecki. 

ublicznych, stanowisk swoich politycznych, lecz in- 

dytiidnalnie stawali: co wykazuje wielką dojrzałość | Francya. | 

w traktowaniu spraw publicznych. Rozprawy te| Monitor podaje następujące sprawozdanie urzędo- 
mogłyby wybornie służyć jako studya do téj ważnćj|we z dyskusyi Ciała prawodawczego nad ustawą 
kwestyt ekonomicznćj o lichwie, która od czasów | odnoszącą się do środków bezpieczeństwa publicznego: 
odwiecznych rozmaicie traktowaną była w stósun-| „Pan Emil Ollivier potępia projekt do ustawy 
kach cywilnych i rozmaicie w kodeksach jest uwa: | o bezpieczeństwie publicznem, nie jako członek stron- 
zang. Gdzie stopa procentowa jest dowolna, tam | nictwa, lecz w imieniu prawa. Pierwszy zarzut jaki 
niema lichwy, a zatem i praw karnych ną lichwę. | mu czyni, jest: iż się opiera na błędnym pozorze. 
Minister handlu w ostatniej mowie swojćj w tćj| Zamach tak szczęśliwie przez Opatrzność omyłony, - 
kwestyi mianćj w d. 22 b. m. oznajmił, iż gabinet |zawiązany za granicą, wykonany przez cudzoziem- 
zajmuje się zbadaniem tego przedmiotu i zastrzegał |ców, natchniony obcą nienawiścią, zamach z 14go 
sobie, że niedozwoli aby rezolucye parlamentarne | stycznia nie jest zbrodnią francuską. Powtóre, pro- 
wiązały rządowi na przyszłość ręce, jeśliby tenże | jekt gwałciłby zasady służące za podstawę wszelkie- 
chciał wnieść prawo znoszące lichwę. Rząd zbiera |mu prawodawstwu karnemu. Władza sądowa i wy-- 
w tym celu obserwacye ;.ad skutkami trzechmie- | konawcza zostałyby z sobą pomięszane, zwykłe for-. 
sięcznego zawieszenia tego prawa, które jak dotąd | my sprawiedliwości zniesione, zbrodnie których ma 
okazały się bardzo przychylnemi zniesieniu zupełne- | dosięgnąć niedość są określone, ludzie bowiem, na 
mu prawa o lichwie. Brak miejsca: zaledwie nam | których spaść ma kara, już karę odnieśli, Prawo 
dozwala nadmienić o tych ważnych rozprawach, | miałoby skutek wstecz działający. Jeżeli społeczność 
które skończyły się 22go uchwałą jednozgodną, na- | jest wniebezpieczeństwie zdaje się szanownemu człon- 
dającą prawomocność pomienionemu rozporządzeniu | kowi, że władza dostatecznie uzbrojoną jest do jćj 
ministeryalnemu, poczem odrzucono 163 głosami | obrony. Nie brakuje praw przeciw spiskującym. No- 


w języku madziarskim, zawieszony został na dwa | przeciw 125 rezolucyę komisyi, która wnosiła, żeby | we prawo zostanie więc wydane przeciwko tym, 


izba uczyniła zastrzeżenie, aby potwierdzenie tego | którzy aczkolwiek nie spiskując, jednakże zachowa- 


— W komitacie również Somogskim ogłoszono | rozporządzenia ministeryalnego nie przesądzało w ni- |niem się lub tonem swym niepodobać się mogą. 
postępowanie doraźne w sprawach o rozbój, łu-|czem ocenienia wątpliwości, jakieby stały na prze- | Ostatecznie mowca dowodzi, że nikt pewnym być 


szkodzie stanowczemu zniesieniu ograniczeń stopy | nie może, aby go ów projekt nie dotknął i prosi, 
procentowej. aby go lzba odrzuciła przez przychylność do rządu. 

— Dzienniki berlińskie zajmują się bardzo żwa-| „P. Granier de Cassagnac mówi, że w tćj roz- 
wo amnestyą, to jest jéj brakiem w tak ważnćj|prawie przebijają wspomnienia odnoszące się do 
chwili jaką było zaślubienie przyszłego następcy. tro- | rządów, które wielką posiadały siłę i energiczny ro- 
nu, w obec tylu dowodów sympatyi ze strony tak biły z nićj użytek. Nie ma tu wzmianki ani o wię- 
osób jak i korporacyj tudzież miast. Mnóstwo prośb | zieniach stanu, ani o bastylii, lecz niektóre umysły 


gotowizny, tak, iż stosunek między srebrem a pa-|o ułaskawienie podanych zostało w tym czasie, | opanowała mara najgroźniejszych przypuszczeń. Śza- 


lecz żadna z nich nie była uwzględnioną. W cza- |nowny członek chwyta tę sposobność, aby uspra- 
sie tylko obchodu ślubnego, Książę Pruski odmówił | wiedliwić przesądy i dowieść, że pierwsze „Cesar: 
podpisu swego na kilku wyrokach skazujących zbro- | stwo i dawna monarchia były nader umiarkowa- 
dniarzy na śmierć, skutkiem czego zamieniono ich | nemi rządami. Jedynie czasy rewolucyjne były epo: 
karę na więzienie. Amnestyi politycznćj wcale spo- | ką gwałtu. Porównywając liczbę więźniów: za spra- 
dziewać się niemożna, lubo żądanie jćj dość mocno | wy polityczne i religijne za czasów pierwszego Ce- 
objawiało się w ostatnich dniach uroczystości 'we- |sarstwa i dawnćj monarchii z masą więźniów po- 
selnych. | litycznych w różnych epokach rewolucyi, mowca 
— Uchwała Związku niemieckiego w d. 18 b. m. wykazuje jak drobną byla ilość uwięzień 'polity- 
wyznaczająca wydział związkowy wykonawczy, któ- | cznych pod rządami monarchicznemi; maluje on na 
rego atrybucye i czynności wyłożył korespondent | stępnie krwaw. przepaść, w którą s zność spy- 
berliński Czasu w ostalnim liście swoim, sprawiła | chać się pozwa 
w Niemczech, jak to poznajemy z licznych artyku- |z swćj strony z rządem, chcącym ją ocalić. W koń- 
łów i korespondencyj dziennikarskich, wielkie wra- |cu dowodzi mowca gwałtownćj potrzeby żądanego 
żenie, z powodu, że Hannower nie był powołany | przez Izbę zawotowaniąa. r %A0RW 214% 
do zasiadania w tym wydziale, skoro Hannower| „Margr. Andelarre mówi, że w obec; strasznój 
wnioskiem swym żądającym ¿nhibitorium, nalegał | zbrodni 14go. stycznia, wahał się z początku, ' jakie 
na pośpiech w działaniu przeciw Danii, a nadto, | ma dać wotum, lecz zdaniem jego kilka stanowczych 
że Hannower należy do 10go korpusu armii związ- | przeszkód nasuwa się przeciw projektowi ustawy. 
kowćj, któremu przypadłyby kroki egzekucyjne. Już | Najprzód projekt stanąłby w sprzeczności z zamie- 


a, targując się o odrobinę poparcia - 


| 


934 


dawnićj nadmienialiśmy, że wniosek. hannowerski | rzonym celem; powtóre, stałby się niepotrzebnym inie- 
wydawał się niektórym państwom średnim nazbyt 
natarczywy. Z wykluczenia Hannoweru z wydziału 
egzekucyjnego wykazuje się, że nie wszystkim pań- 
stwom w Niemczech chce się doprowadzać rzeczy 
do ostateczności, a z tego usposobienia Dania nie- 
omieszka korzystać. Zeit ubolewa, że w tćj spra- 
wie niema jedności i wzywa dzienniki, aby niepo- 
większały jeszcze podejrzeniami niezgody w łonie 
zgromadzenia związkowego. 


— Times wystąpił temi dniami z arlykułem nad- 


zwyczaj złośliwym i przedrwiwającym postępowa- 


nie związku niemieckiego przeciwko Danii. Oswiad- 
czą on, że sprawa ta jest juź od dawna, bo wr. 
1852 ostatecznie załatwiona, a mocarstwa curopej- 
skie nie dopuszczą, aby pretensye Niemiec do po- 


siadłości duńskich corocznie były ponawiane i aby 


nićj widziemy „Stan finansów reprezentowany przez 


| dług zdania mowcy, projekt do ustawy sowałelnę 
j 


bezpiecznym błędem politycznym. Co więcćj, we- 


zarazem zasadę, nie dozwalającą prawu wsteczn 
działalności i zasadę, iż nikt nie może być usunię- 
tym z pod sądu właściwego. Szanowny członek bę- 
dzie więc musiał wotować przeciw kilku punktom 
projektu. ha e Ai arita 

„P. Riche powiada, iż należy w polityce do zdro- 
wego rozsądku. Pyta on więc sam siebie, czy spo- 
łeczność jest w niebezpieczeństwie i czy wniesione 
środki zdołają zabezpieczyć ją na przyszłość. Nie 
mogą one przynajmnićj w żadnym razie zatrważać 
ani dosięgać uczciwych ludzi. Salony zachowają swo- 
bodę rozmowy, prasa wolność alluzyj, puginał tylko 
chce rząd wytrącić z rąk nieprzyjaciół. Szan. czło- 
nek rozbiera główne punkta projektu do ustawy i 


jak pod okiem gospodarzy wiejskich. Przyzwy- 


i 


trzy figury znajdujące się na kruchym lodzie, zktó- | czajeni z każđéj dobrćj myśli robić 9 kj i tę rzu- 
rych jedna już się załamała a inn» się chwicją. camy nawiasem, a kto wie czy kiedyś nie wyda 
Dobry jest także pomysł z r. 1870, w którym da- |nam owoców. 
ma wykrynolinowana aż do przesady, zaprasza doj Zdaje się żeśmy już z owego źródła tygodnio- 
|tańca młodzieńca rozpartego na fotelu i wachlują- | wego wyczetpali wszelkie zasoby do ostatnićj kro- 
cego się. Młodzian jéj odmawia, wymawiając się | pli a jednak ileż to jeszcze pozostało na boku nie- 
| strudzeniem. tkniętych fakcików i faktów. Ale nie wszystko ną 
Oto mniej więcćj pobieżny rzut na tę pierwszą |tćj ziemi jest dotykalnem; niechże więc te resztki 
fazę występującego na widownią artystyczną mło- | nienaruszone zostaną na stronie, mi ieje o 
dzieńca, któremu niepodobna zaprzeczyć talentu. | nich przechodzą z ust do ust, nie będąc skażone 
Zarzucilibyśmy wydawcy niewłaściwość formatu, | piórem, jeżeli tylko pióro mogłoby je skazić. Nie 
to jest jednego dużego arkusza; gdyż rysunki tego |tak to jakoś idzie jak powinno; 2 chociaż, ludzie 
rodzaju daleko są zręczniejsze w mniejszych roz- |ze wszech stron wołają > ARES się o, moral-. 
miarach.— á j ność i przykład, wiele jed: zatyka na ten odgłos 
Na tem już podobno kończy się ruch umysłowy | uszy jakby nie na nie wołano. Podobno aż trzech 
tego tygodnia, do czego jeszcze dodać należy i| ma wystąpić na scenę bocianów ; (pompka przez 
rozpoczęcie działań Towarzystwa rolniezego. W so- | scenę, widownię świata, % Przez ocianów, litera- . 
botę to jest 20 lutego odbyło się pierwsze doro- |tów i przestrzegaczy obyczajów). I owszem życzy- 


czne ogólne posiedzenie, mające trwać cały ty- | my im powodzenia. Im tc przecież wołać bę- 


dzień. dniu tym zajęto się jedynie, wyborem | dą, tem prędzej głos ich ojdzie do celu, wszak- 
podanych kandydatów na nowych członków, zaś | że i kropła wody, spadająca ciągle, zdolną jest wy- 
właściwe obrady "Towarzystwa odłożono do dni | żłobić dziurę W xamieniu, — 
następnych. Nie zbyt dawno rzucono tu myśl czyby | Jeszcze nieprzebrzmiały « ton, 
Towarzystwo nie uznało za słuszne u siebie w obręb | dot Garcia» gdy już wjeżdża do 
działalności swojćj przyjąć i piscikultury, czyli cho- | sława europcjska { ] ] 
dowli ryb, tak wie postęp czyniącćj za granicą | Jedyna to obca śpiewaczka, a do tego na „POSŁ.... 
a będącćj dopiero w zawiązku u nas, od czasu za- | dobre zapewne porobi interesa, z Warszawianami. 
prowadzenia jćj w kraju przez p. Higuet. Ważna Jak zaś oni na tem wyjdą, to już druga rzecz! 
ta gałąź w gospodarstwie wiejskiem, zasługiwała- Lo Jeg 
by na zwrócenie na nią uwagi, a gdzież właści- 4 
wszą znalazłaby opiekę i pomyślniesze następstwa 
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(stara się wykazać, że skierowane będąc przeciw lu- 


| stępkiem wstecznego działania. Według zdania je- 


1848, które niewiadomo, w jaki sposób odbierają 


-0czy 'szermierzów bezrządu. Kraj niemoże pozostać 
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CZAS z Czwartku 25 Lutego 1858. 


chęci występowania przeciw parlamentowi angielskie- 
mu i narodowi francuzkiemu zapowiadając następują- 
cy wniosek: „Izba z przykrością dowiedziawszy się o 
rozpowszechnionóm mniemaniu, iż świeży zamach 
na życie Cesarza Francuzów organizowany był w An- 
gli, wyraża całą zgrozę, jaką ją tak zbrodnicze 
knowania napawają, lzba ta gotową jest przystać na 
wszelkie zapełnienie próżni, jakaby się pokazała 
w prawie karnćm, lecz ubolewać musi, że rząd Jéj 
K. M. zanim zawezwał parlament do zmiany pra- 
wa o spiskowych, nieuważał się obowiązanym od- 
powiedzieć na ważną depeszę rządu francuzkiego 
datowaną dnia 20 stycznia z Paryża i zakomuniko- 
waną parlamentowi.* Celem moim podając ten wnio- 
sek, kończy mowca, jest tylko skłonienie Izby, aby 
sformułowała zdanie ścisłe wniesionemu bilowi od- 
powiednie, bez przesądzania atoli aby bil ów od- 
rzucony został. Oświadczam jednak, iż gotów je- 
stem osobiście odrzucić środek przez rząd propo- 
nowany i jeżeli lzba postanowi względem mego 
wniosku wotować będę za odrzuceniem bilu. — P. 
Baines uważa prawo będące w mowie za niedo- 
stateczne i uważa, że adresa armii francuzkićj nie- 
powinny mieć wpływu na kierunek potrzeby pra- 
wodawstwa. P. Walpole oświadcza, iż chętnie wo- 
towałby za bilem, gdyby honor Anglii na tém nie 
cierpiał. Jeżeli jednak bil będzie zatwierdzony, za- 
nim rząd odpowie na depeszę hr. Walewskiego, 
Europa powie, że Anglia niemiała co odpowiedzieć. 
Dziwi on się, że minister do tego czasu nieuczy- 
nił tego. 

Lord Grey wyraża zadowolenie że szan. członek 
nieodmawia wotum bilowi, jeżeli honor Anglii na 
tém nie ucierpi, lecz dziwi się jak można jeszcze 
pod tym względem po tylu rozprawach mieć ja- 
kiekolwiek powątpiewanie. Szan. członek źle tłu- 
maczy depeszę hr. Walewskiego, chociaż jest w nićj 
życzenie, aby „Święte prawo przytułku dawanego 
wychodźcom wszelkićj opinii“ zostało ograniczone, 
lecz rząd kategorycznie odmówił żądaniu rządu 
francuskiego. Minister powiada w końcu, że bil 
rządowy proponuje zaprowadzenie w prawie zmia- 
ny pożądanćj, która dozwoli Anglii powiedzieć, 
czego dotąd uczynić nie może: że prawa jćj nie 
bronią politycznych przestępcó w. Tak postąpić wi- 
nien rząd angielski i postępowanie takie postawi 
nas na niewzruszonćj podstawie w obec innych 
narodów. 

Sir R. Peel dziwi się że lord Palmerston zapro- 
ponował bil; przeciw któremu powstają najznako- 
mitsi członkowie stronnictwa liberalnego. Uważa on 
środek ów za zbyteczny i stawia na przykład pro- 
ces Bernarda, który dowodzi, że prawo istniejące 
wystarcza. Mowca jest zdania że parlament wotu- 
jąc bil, naraziłby najdroższe interesa kraju. P. Glad- 
stone twierdzi, że pomimo przekonania jego, iż na- 
leży zachować przyjazne stosunki z Francyą, bilowi 
niezbite jednak zarzuty stoją na zawadzie. Minister 
winien był natychmiast po odebraniu depeszy, któ- 
rćj kilka ustępów ubliżało Anglii, odpowiedzieć 
hr. Walewskiemu. Ponieważ jednak to nie nastą- 
piło, zdaje się, iż lord Palmerston zawarte w de- 
peszy fakta uznał za prawdziwe ku wielkiemu po- 
niżeniu Anglii. kę 

P. D'Israeli powiada iż pojmuje że pierwsze od- 
czytanie było zawotowane, gdyż tego wymagała 
loika, lecz pojmuje także zarzuty przeciw drugie- 
mu odczytaniu. Przed 10 dniami kwestya toczyła 
się pomiędzy rządami angielskim i francuskim, dziś 
postawioną jest pomiędzy lzbą i gabinetem. Jedna 
atoli jeszcze odtąd okoliczność przybyła. Depesza 
hr. Walewskiego nietylko przesłaną została rządo- 
wi angielskiemu, lecz zamieścił ją Monilor i wszy- 
stkie dzienniki europejskie. Cóż więc odpowiedzia- 
no na tę depeszę? nic.) Rząd zatóm całą odpowie- 
dzialność zwalił na reprezentantów ludu angiel- 
skiego. Gdyby bowiem odpowiedź była nastąpiła, 
chodziłoby w tćj chwili tylko o to, czy ministro- 
wie. dopełnili swego obowiązku. Lord Palmerston 
gani poprawkę p. Milner Gibsona i nie widzi ża- 
dnćj przyczyny odrzucenia bilu, dowodzi on zara- 
zem, że depesza hr. Walewskiego nie jest bynaj- 
mnićj obelżywą. Prawda iż jest w nićj mowa, że 
cudzoziemcy nadużyli prawa przytułku i publicznie 
głosili doktrynę zabójstwa. Czyż to dotyczy Angli- 


dziom niebezpiecznym, nie w sobie nie zawierają, 
coby zatrważać mogło ludzi uczciwych. Jest nadto 
pewna potęga, która wszystkiemi kieruje rządami, 
a tą jest wszechwładztwo obyczajów i rozsądku. 
Rząd cesarski zbyt jest powodowany mieć baczne 
oko na pewne objawy opinii. Niechaj się jednak 
opinia nie trwoży. Ustawa jest odpowiedzią ludzi po- 
rządku, daną otwartym lub skrytym stronnikom 
wstrząśnień politycznych. To jest jćj cechą, to bę- 
dzie jćj siłą moralną. z 

„P. Plichon oświadcza, że gdyby znaną mu by- 
ła ustawa mogąca zapobiedz powtarzaniu się zama- 
chu, który tak głęboko zatrząsł całą Francyą, pier- 
wszyby ją zawotował bez względu na jéj charakter, 
lecz w projekcie wniesionym upatrzyć nie można téj 
skuteczności i owszem uważa go za zgubny. Ustęp 
projektu upoważniający rząd do skazywania na wy- 
gnanie osób w innych epokach, skutkiem wyroku 
lub ze względów bezpieczeństwa publicznego karą 
dotkniętych, wydaje mu się być nacechowany wy- 


go rząd nie jest bezbronnym w obec towarzystw 
tajnych; lecz szan. członek lęka się następstw klą- 
twy rzuconćj na tak wielką liczbę osób, których 
namiętności i nienawiść tem bardzićj się rozdra- 
żnią. Nie chce on zaprzeczać niebezpieczeństw gro- 
żących spółeczeństwu, uważa je owszem za naglą- 
ce, lecz nie dopuszcza aby lekarstwo na nie znala- 
zło się w środkach wyjątkowych. Według niego 
niebezpieczeństwo leży w  głębokićj demoralizacyi 
mas, w rozpowszechnianiu doktryn podkopujących 
porządek i mniema, że głosowanie powszechne 
sprzyja rozwojowi złego. Wszelkie ustąpienia w r. 
1848 duchowi czasu uczynione, wydają mu się zgu- 
bnemi. Środkiem zażegnania niebezpieczeństw by- 
loby według zdania mowcy, gdyby rząd pojął, że 
rolą jego jest odbudowywanie i że na siłach zacho- 
wawczych spółeczeństwa polegać powinien. 
è „P. Baroche (prezes rady stanu) rozbiera ducha 
i:donośność ustawy. Ustawa ta idzie dalszą kole- 
ją polityki zachowawczćj i odbudowującćj. Rząd za- 
pewne wolałby ciału prawodawczemu proponować 
środki łagodne, lecz obowiązkiem jego względem 
kraju jest zasada prawdy. Ciągłe ustępowania, zby- 
teczna cześć dla skrupułów prawniczych i systema- 
tyczna tolerancya doprowadziły rząd z kolei do re- 
wólucyj. 1830 i 1848 r. Cesarstwo niepójdzie torem 
takićj słabości. Wie ono, że jeżeli zamach 14 sty- 
cznia wykonany został przez kilku cudzoziemców 
przybyłych z zagranicy, zabójcy nie byliby narażali 
życia swego bez nadziei, że ich zbrodnia pójdzie na 
Korzyść anarchii. W różnych punktach kraju dało 
się uczuć oczekiwanie przyszłych wypadków, a ed- 
bierane po zamachu doniesienia zwiększyły rozmia- 
ty; niebezpieczeństwa. Prezes rady stanu nie chce 
tni przesadzać ani ukrywać niebezpieczeństwa: we 
rancyi pozostały szczątki hufców powstańczych z r. 


tajemnicze sprawozdania i ku którym zwrócone są 


igraszką tój niepoprawnćj mniejszości i dozwolić się 
trzymać w cuglach stronnictwom. Trzeba im ode- 
moc szkodzenia, i to jest celem prawa. Rząd 
nie chce ani ustawy o podejrzanych , ani inkwizy- 
cji, pragnie on tylko broni, aby mógł odpierać ra- 
zy: w biały dzień przeciw sobie wymierzane, a cia- 
ło prawodawcze, zespolone tak ściśle z jego poli- 
tyką- odbudowującą, niemoże mu jćj odmówić. 
„Dyskusya nad ogółem projektu zostaje zamknię- 
tąta rozbiór artykułów odłożony do jutra.“ 
Anglia. | 
Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 19 b. m. za” 
bytuje p. Ewart czy rząd ma zamiar zamianować 
Ministra sprawiedliwości. Lord J. Manners wnosi 
nterpelacyę w przedmiocie traktatu paryzkiego i 
gą względem Czerkiesów. iy 
t Lord Palmerston odpowiada, że mianowanie mi- 
nistra sprawiedliwości niezgadza się z duchem kon- 
stytucyi angielskićj. Co do innych zapytań, oświad- 
Cza. lord, iż naczelnicy Czerkiesów przesłali podo- 
mo prośbę do rządu francuskiego o pomoc prze” 
tiwko Rosyanom, lecz ponieważ Czerkiesi niebrali 
udziała w wojnie wschodnićj, nie mniemano być 
potrzebą występować na nowo przeciwko Rosyi, 
z którą, cel walki na wschodzie został osiągnięty. 
Co się tyczy 12 artykułów traktatu paryzkiego od- 
noszących się do otwarcia portów na morzu Czar- 
ném, wiadomo, że Rosya otwarła 3 porty po stro- 
nie wschodnićj, lecz żadnego po stronie zachodnićj. 
N4żądanie przesłane Rosyi, aby otwarła porty tak- 
a brzegu zachodnim odpowiedziała odmownie, 
umącząc się, iż otworzyć winna była tylko te por- 
» Bdzie istnieją przepisy cłowe, kwarantannowe i 


zawotowania bilu, którego skutkiem będzie ściślej. 
sze spojenie stosunków Anglii z Francyą. 

Izba przystępuje do wotowania. Za poprawką p. 
Milnera Gibson było 234 głosów przeciw nićj 215. 
Wypadek ten przyjęty został oklaskami. 


Rosy a. 


Mimo mnóstwa reform i zmian tak w spółe- 
cznym i politycznym jak przemysłowym świecie ro- 


olicyjne. ieprzestają jednakże być wymie-|syjskim» ze wszystkich jednak spraw toczących się 
doi eP Z RÓŻ w tém obszernóm peneem najważniejszą ciągle 


lane z Rosyą celem doprowadzenia jéj do wyko- zą ci 
nania anth traktatu. Lord proponuje więć jest rozpoczęte zniesienie poddaństwa i zmiana 
Pnie drugie odczytanie bilu o spiskowych, i powia- stosunków włościańskich, pociągająca za sobą o- 
a, iż bil ten dotyczy równie krajowców jak cu | gromną przemianę wszelkich stosunków, ale na ko- 
dzoziemećw. Śledztwo wykaże, jak się zdaje, mówi rzy5Ć 30 milionów ludzi. Cztery dotychczas guber- 
on, że poddani Jéj K. M. mieli udział w obrzy- |nie wielkorosyjskie: pętersburgska, niższo-nowo- 
ym zamachu 14 stycznia, obowiązkiem jest za- rodzka, moskiewska i włodzimierska, oraz guber- 
tóm rządu zapełnić próżnię istniejącą w prawach | nia kijowska, poszły za przykładem szlachty z trzech 
krajowych odnośnie do tego rodzaju zbrodni. Rząd | gubernij litewskich, i upraszały Cesarza o pozwo- 
francuzki zawiadomiony został urzędownie, że pra- | lenie naradzania się nad polepszeniem bytu wło- 
wo dotyczące cudzoziemców w Anglii nie ulegnie | ścian. Nadzieja przeto niektórych, iż wszystkie gu- 
èadnéj zmianie. Minister broniąc postępowania ga- ; bernie j:dnomyślnie i szybko pójdą za przykładem 
de u w przedmiocie negocyacyj odbytych z powo- litewskich i przychylą się do zamiarów rządu, 0- 
u tćj ważnćj kwestyi, wyraża nadzieję, że Izba |myloną w części została, a gubernie zwolna i z pe- 
zając czas dostatecznie zbadać donośność bilu ze- |wnóm ociąganiem się przystępują do wzięcia udziału 
"pi na drugie jego odczytanie. w tćj sprawie. Dla tego kilku publicystów rosyj- 
„ Milner Gibson oświadcza, iż nie należy do skich zaczyna się obawiać skytku jaki z tego Wa- 
chania się niektórych prowincyj w przystąpieniu do 


tych którz i lić li $ : 
ch, yby się mylić mogli wględem d - h ; 
ści bilu. Mogę zapewnić lzbę, mówi on, że niemam zmiany stosunków włościańskich wyniknąć może. 
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Gą 


ków? bynajmnićj. W końcu lord zachęca Izbę do! 


Gdyż albo wybuchnąć mogą zaburzenia między wło- 
ścianami, kiedy przy dłuższćm trwaniu tego wa- 
chania się, leżeć będzie, obok gubernii w którćj już 
przedsiewzięto kroki do zniesienia poddaństwa, gu- 
bernia wzbraniająca się tego uczynić; albo też 
rząd zapobiegając tym rozruchom mógłby być zmu- 
szonym do wydania z góry rozkazu zmieniającego 
stosunki włościańskie. Rosyjskim za$ mężom stanu 
idzie mocno o to, aby powaga szlachty nie ucier- 
piała, i szlachta — będąca stanem który dotąd wy- 
obrażał przełożonych narodu, dawał państwu re- 
krutów, pieniądze i służył krajowi majątkiem i ży- 
ciem, — nie była znienawidzoną od ludu. Dla tego 
to rząd podał szlachcie sposobność, aby przez wzię- 
cie inicyatywy w polepszeniu losu włościan, pozo- 
stała z nimi w harmonii i w dobrych stosunkach; 
inaczćj gdyby ta inicyatywa wypływała od rządu i 
stosunek włościański zmieniony został ukazem, 
wówczas mogłaby wybuchnąć nienawiść między 
szlachtą a uwolnionymi mimo jéj woli z poddań- 
stwa włościanami. 

Dalsze jednak uwagi nad tą sprawą, o którćj 
już kilkanaście razy mówiliśmy i nieraz jeszcze do 
nićj powrócimy przedstawiając jéj rozwój, trudno- 
ści jakie napotyka i walki jakie na tém polu toczą 
między sobą stronnictwa rosyjskie, a szczególnićj 
stronnictwo słowiańskie z giermańskiem ścierające 
się coraz silnićj w Rosyi przy każdćj prawie spo- 
sobności,— odkładamy na późnićj. Dzisiaj podamy 
wiadomości tyczące się innych przedmiotów, z dzien- 
ników i listów pelersburgskich dochodzących do 
13go t. m. 

Obecnie gdy towarzystwa rolnicze obradują w Kra- 
kowie i w Warszawie, będzie zapewne interesować 
wiadomość o przeobrażeniu się i rewizyi statutów 
„petersburgskiego wolnego Towarzystwa gospodar- 
czego“, nad czćm właśnie naradzała się Rada mi- 
nistrów. Petersburgskie towarzystwo gospodarskie 
założone zostało 1765 r. na wniosek hr. Grzegorza 
Orłowa i piętnastu szlachty rosyjskićj, a za pozwo- 
leniem carowćj Katarzyny, która zwiększywszy u- 
posażenie Towarzystwa 6000 rs., i rozkazała by 
wszystkie rozprawy i dzieła wydawane przez To- 
warzystwo drukowane były kosztem rządu. Dzisiaj 
Towarzystwo posiada dla swoich obrad pyszny pa- 
łac przy Newskim Prospekcie, w którym ma archi- 
wa, bibliotekę i bogaty zbiór modeli. Majątek je- 
go wynosi przeszło milion rs.. a procent od niego 
idzie na utrzymanie rozgałęzionćj administracyi, pa- 
łacu i t. p; gdy tymczasem żywotny i należny o- 
kręg czynności Towarzystwa jest zupełnie zanied- 
bany. Instytut się zestarzał, i drzymał spokojnie 
w swoim pałacu, gdy nagle dyrektorów jego zbu- 
dził i zdumiał przedłożony przez kilku młodszych 
członków projekt przejrzenia i poprawienia statu- 
tów, ażeby potężne środki posiadane przez Towa- 
rzystwo zwrócić do właściwego celu i uczynić ko- 
rzystniejszemi dla kraju a odpowiedniemi przezna- 
czeniu Towarzystwa. Dyrekcya odsunięciem jednego 
z sekretarzy ukarała śmiałków którzy odważyli się 
zakłócić jéj spokojność- Lecz rzecz ta iw do 
wiadomości cesarza, a ten polecił właściwemu mi- 
nistrowi wnieść tę sprawę na Radę ministrów. 
W rezultacie tćj narady, cesarz rozkazał ustanowić 
komitet z 4ch członków Towarzystwa nienależących 
do dzisiejszćj jego dyrekcyi, i polecił temu komi- 
tetowi przejrzenie statutów Towarzystwa. 

Na wzór angielskiego Jacht-Klubu zawiązano te- 
raz w Rosyi podobny klub marynarski, którego sta- 
tuta zatwierdził cesarz w przeszłym miesiącu. Mnie- 
mają, że klub ten przyczyni się do podźwiznienia 
marynarki rosyjskićj. Każdy pełnoletni szlachcic ma 
prawo przystąpić do tego klubu, i statek mający 
więcćj jak 10 beczek obejmu a nie służący do han- 
dlu, zamieścić w regestrach statków klubowych. 
Nadto kandydat musi być przez dwóch członków 
przedstawiony i ulega balotowaniu. Przy wstępie 
członek płaci 250 rs. a następnie po 100 rs. rocznie. 
Wszystkie statki klubu jachtowego tworzą jednę 
eskadrę, w którćj 10 statków rodziny cesarskiej 
ma pierwsze numera, którćj komandorem jest ksią- 
że Łabanow- Rostowski. Statki te mają prawo że- 
glować po wszystkich morzach i rzekach, a w por- 
tach uwolnione są od wszelkich opłat. Kip 

Obok tych wiadomości, zamieszczamy doniesie- 
nie tyczące się odwrotnćj strony medalu. W Pe- 
tersburgskim Dzienniku gubernialnym czytamy co 
następuje: „Doszło do wiadomości rządu, iż radca 
dworu Muchin czytał publicznie w jednćj z tutej- 


pa 


szych restauracyj książkę drukowaną za granicą a p 


zbrodniczéj treści. Gdy śledztwo i zeznanie Muchi- 
na potwierdziło ten wypadek, Muchin został uwię- 
ziony i odesłany do jednćj z głębszych gubernij gdzie 
zostawać będzie pod dozorem policyjnym.“ Dawnićj 
za podobne przestępstwo byłby skazany do kopalń 
lub przynajmnićj na zaludnienie na Syberyę. 

Z dzienników rosyjskich dowiadujemy się nako- 
niec o śmierci profesora uniwersytetu moskiew- 
skiego Kurdjawczewa, który po Granowskim wy- 
kładał w tymże uniwersytecie historyę powszechną. 
Zmarł on w Mrskwie 30gó stycznia. W Niższym- 
Nowogrodzie umarł 5go t. m. Ulibiszczew znany 
w literaturze rosyjskićj szczególnićj z dzieła o Mo- 
zarcie i Beethovenie. 

TASASE LAIKA ZAB CST SAE EEEE EESTE OC DIE POZA 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 23 lutego. Od lat kilku wszelkie zabawy publi- 
czne w naszćm mieście odbywają się wyłącznie w celach do- 
brocznych lub na korzyść zakladów publicznych. W karnawale 
wlaśnie ubiegłym było trzy bale publiczne, wszystkie trzy w.ce- 
lach tyczących się dobra publicznego. Obecnie porę koncertów 
rozpocząć ma koncert amatorski w celu dobroczynnym dawany. 
Towarzystwo bowiem dam pod przewodnictwem Teresy Z ksią- 
żąt Sulkowskich hr. Wodzickićj, urządza w przyszłą niedzielę tj. | 
28 lut, koncert instramentalno-wokalny na korzyść dobroczynnych i 
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zakładów. Grono amatorów, w których miłość bliźniego przemo- 
gła nad wstrętem lub obawą publicznego wystąpienia, wysoną 
ten koncert; i słusznie zaiste ażeby bogaci w dary i przy- 
mioty od Boga im dane, użyli ich na korzyść ubogich, co 
wszystko jeszcze mają u Boga! Czyż potrzebujemy zachęcać 
do tłumnego zgromadzenia się na ten koncert? Cel szlachetny 
i środek piękny, milość bliźniego i miłość sztuki, uczucie obo- 
wiązku wspierania sierot i chęć użycia wyższćj przyjemności, 
dobroczynność i muzyka: to dwie potężne pobudki zdolne poru- 
szyć największych domatorów a tóm bardzićj mieszkańców Kra- 
kowa; zawsze chętnych do niesienia pomocy ubogim. Koncert 
ten odbędzie się: w sali redutowćj przy teatrze o wpół do picrw= 
szćj z południa; bliższe szczególy ogłoszone zostaną w afiszach. 
O 0 AE ZACZ AZOT CIAZE | AES 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 22 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi o 
notyfikacyi małżeństwa księcia Fryderyka Wilhel- 
ma Pruskiego i księżniczki Wiktoryi przez hr. 
Hatzfelda. Następnie Monitor doqosi o wyjeździe 
do Londynu p. Persigny. 5 

Londyn 22 lutego w nocy. Ministrowie oznsj- 
mili w obu Izbach, iż składają władzę i że lord 
Derby powołanym został przez królową do zło- 
żenia nowego gabinetu. Obie Izby odroczyły się 
w skutku tego do przyszlego piątku. Do godz. 4ej 
dziś po poludniu nie utworzono jeszcze nowego 
gabinetu. 

Londyn 23go lutego rano. W sferach dobrze 
świadomych rzeczy zapewniają, że hr. Grey i 
Gladstone odmówili wejścia do nowego gabinetu. 
Pogłoski krążą, że także lordowie Stanley i Strat- 
ford odmówili. Następujący skład gabinetu uwa- 
żają za prawdopodobny: Malmesbury spraw za- 
granicznych, D'Israeli skarbu, Ellenborough spraw 
indyjskich, jenerał Peel wojny. | ; 


Gaz. Kolońska podaje depeszę z Londynu z 22go, 
ze sir Sidney Herbert, six J. Graham i książę 
Newcastle niechcą wejść do gabinetu Derby. 0b- 
server uważa za niepodobieństwo utworzenie ga- 
binetu Derby, gdyż lord ten nie może liczyć jak 
od 150 do 190 zwolenników w parlamencie. Jeżeli 
lord Derby nieznajdzie w parlamencie większości, 
wtedy go może rozwiąże. 

Sprawa o przekopanie kanału suczkiego jest 
jeszcze w zawieszeniu. Gdy Porta wzbrania się 
ciągle wydać firman potwierdzający to przedsię- 
biorstwo dopóki Anglicy nie opuszczą wyspy Pe- 
lim, panującćj nad morzem Czerwonćm, a przeto 
nad wielką drogą morską z Europy do Azyi, 
którą ten kanał uzupełnia; równocześnie wice- 
król egipski miał nadesłać Porcie notę, w którćj 
żąda wydania tegoż firmanu, inaczćj bez upowa- 
żnienia Porty kopanie kanału rozpoczęte zostanie. 

Druga depesza uzupełniająca treść wiadomości 
z Chin podaną wczoraj, donosi iż Yeeh schwyta- 
ny został 5go stycznia przez wojska anglo-fran- 
cuskie, które prócz tego pojmały w Kantonie 8 
jenerałów tatarskich. . 

Parowiec przybyły z Nowego Jorku przywiózł 
wiadomość, że jenerał Walker i pulkownik An- 
person w Nowym Orleanie oskarżeni zostali o na- 
ruszenie prawa neutralności. 


Antoni Ińłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Firaków 24 lutego. żądują | płaca | 
Ja A 


Banknoty polskie za 100 złr. . . . . . . . 
Ruble obrączkowe agio . . 
Talary pruskie za 150 złr. 
Cwancygiery . . . . 
Półimperyały rosyjskie 
Napoleondory 20 fr.. . « « « « sss. 
Dukaty hołend. ważne.. . - o e.s... 

„  sustryackie . . « « es » » » + 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . 
Obligacye indemn, z kupon. . . . . . . 
Pożyczka narodowa z r. 180677. 00370, 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . . 


Wiedeń 
Augsburg « »« « « 
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Losy z r. 1834 


nkowe . « o » » 
kredytu ruchomego, , , „. 
kolei francusko-austryacki: 
R ZE Rótomó ... 
Lwów 20 lutego. 

Dukat holenderski , . , 
a ustryacki ,„. . 
Półimperyał rosyjski . . 
Rabel rosyjski. . . . . 
Talar pruski . . . . 
Pięciozłotówka polska 
Listy zastawne galic. bez kupon « - 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . + « . . . 


Pożyczka narodowa bez kupon. 


Warszawa 20 lutego. 


Półimperysły + + * * * * * + « . 
Obligi skarbowe -i 


wi gą = « KGG 
y zastawne o n OTSA .... 
Listy kupon SAL WO 778807 sęp 
, Wrocław 23 lutego. 
Banknoty austryackie, „, „ „ „ 
Polskie bilety bankowe , , , . . 


„ listy zastawno „ , ... 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . 
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4 CZAS z czwartku Š% lutego 1858. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 
NISTORYE I OPISANE KOŚCIOŁA KATEDRALNEGO 


w Krakowie. 


Są przedsięwzięcia, którym tylko spólnemi siłami podołać możem. Zapowiedziany Opis „katedry 
krakowskićj ma wyjść niebawnie, będzie in f olio, ozdobiony rycinami chromolitograficznemi, prata 
lat kilku, oparta na starych wizytach biskupich, podająca nie jednę wiadomość o tym kościele nie- 
znaną, a prostująca wiele mylnie rozpowszechnionych. Lecz gdy to wymaga nakładu dużego, żmu- 
szony jestem odezwać się z prenumeratą do miłośników rzeczy krajowych o pomoc. Ryciny chro- 
molitograficzne są drogie, a format książki, druk i papier, wszystko winno iść w parze przy tém. 
Chcąc wszelako, aby ten Opis katedry rozpowszechnić się mógł, przedpłata cała będzie dwieście 
złotych, czyli pięćdziesiąt reńskich na pieniądze krajowe. 

Początek wstępu powiada, co zamierzyłem sobie, usiadając do pracy: „Świat stary, słowa są 
„moje, grzebie się z każdym dniem w pomnikach, co po za sobą zostawia. Zamarłby dla Nas, 
„gdyby człowiek nie pisał rylcem po nim dziejów jego i historyi swojćj. To pismo, którego trzcion- 
„kami są monumenta, urąga się wiekom, jeślibyśmy czytać je umieli. Kościół na Wawelu jest kar- 
„tą jedną tćj księgi, w którą zapisaliśmy pamięć po sobie. Ujęci za rękę i oprowadzeni po nim 
„Spotkamy się z dziewięcio-wiekowem obliczem życia naszego i przygód krajowych; i z tą wiarą 
„Świętą, oną najdroższą spuścizną po ojcach naszych; co umrzeć nam nie da, długo stanie tćj chwa- 
„ły, jaką zbudowaliśmy Bogu na tem miejscu. * 

Nie pominę przy tém pomników sztuki, kaplic i grobowców królewskich i biskupich , stanu 
kościoła od końca XVgo wieku po nasze czasy, nagrobków prałatów i kanoników, Skarbcu i za- 
możności kiedyś jego; w końcu powiem: o grobach królewskich i pawimencie po tym kościele, pod 
którym spoczywa wiele ciał książąt, królów i biskupów naszych, z kilkoma rodzinami dziś wygasłemi. 
Druk i chromolitografie wykonane będą w kraju, gdyż niema obecnie potrzeby iść po to zagranicę, 
i wywozić pieniądze z domu. 

Uproszone osoby listem moim do zbierania prenumerety, zapiszą uiszczoną przedpłatę, i raczą 
odesłać ją do Krakowa, poczóm odbiorą niebawnie liczbę zakupionych egzemplarzy. Prenumerata 
przyjmuje się wprost złożona na moje ręce w Krakowie; a po onćj zamknięciu egzemplarze pozo- 
stałe, kosztować będą sto złotych reńskich. 

Kraków dnia łógo lutego 1858 roku. 


(140-3) X. Łętowski. 


Ważne doniesienie 


Przyjechali od 23 do 24 lutego. 

HOTEL POLLERA. Hoerner Karol kupiec z Wiednia. Rie- 
del C. H. kupico s Mysłowio. Schlesingor Gustaw kupiec 
z Głogowa. Feuerstein Rajmund kupiec ze Lwowa. Schwar- 
zer Edmund, Bondi Edward z Galicyi. Bobrowska Joanna ob. 
z Wadowio. Mynarski Andrzćj obyw. z Czańca* Pleszowski 
Jan obyw. z Przybradzu. ^ 

Wgyjechali: Flech Aleksander kapieo do Białćj, Borthold 
Stern kupiec, Hoffmann Teodor kupiec, Lindenberg E. kupieo 
do Wrocławia, Piasecki Feliks wł. dóbr do Galicyi. Knacke 
Henryk kupico do Prus. Dietrich Filip do Wiednia. Gabriel 
Lcon do Berlina. Tałasiowicz Józof rektór do Przeworska. 
Ślaski Antoni obyw. do Warszawy: Schlesinger Gustaw ku- 
pico do Głogowa. Bobrowska Joanna obyw. do. Wadowic, 
Mynarski Andrzćj obyw, do Galicji. U : 

HOTEL DMKKZDKNSKI Tytus Danin obyw. z Galicy). 

HOTEL ROSYJSKI Ludwik Cornides obyw. z żouą z Pa- 
ryża. Józef Dörfler c. k. urzędnik, Franciszek Dundaozek o. 
k. inżynier z Bochni. s 

Wyjechali: Edward Dzwonkowski właś, dóbr do Gromni- 
ka. Marya Horodyska obyw. na prywatne mieszkanie. Fran- 
ciszek Dundaczek o. k. inżynier, Józef Dórfier c. k, urzędnik 
do Wsóblowie, $ 

ROTEU SASKI Adam Linowski obyw., Stofan Czaplicki 
obyw., Walenty Wsfocki obyw., Emilia Mazórakowa obyw., 
Stanisław Borkowski wł. dóbr z Polski Kdward Hauser ob: 
z Galicyi. 
_ .Wyjechali: Wojciech Bandurowski adwokat do Tarnowa, 


AK DST ZOT ORCO PY TTP AORTY TKO S 
PÓCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 


Odchodzę z Krakowa: 

Dębicy: g. 12 m. 15 w pořad. — g. 9 m. 5 więczorem, 
> Wieliręki : g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 pó poładńia. 
do Wrocławia ś Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 

Przychodzą do Krakowa: 
Dębicy: g. 5 m. 20 ranó— g. 2 m. 36.po południu. 
z Wielizuki: g. 10 m. 46 rano— g: 7. m. — wieczorom. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g, $ m. 15 wieczorom. 
s Wrocławia i Warszawy: g. Ż m. b5 po poładniu. 
Z Dęby do Krakowa: 
dzą: g. 11 m. 15 przod poład.— g. 2 w nocy. 
waka j g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nooy. 


Ata D TEENE ESE TTP EEE K TKE I O OS SE OEO 
Wiadomości handlowe I przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznój w Krakowie w trsech gatunkach szą 
AST MA RABAB E E l wywaczy owiec. 
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aują dostatecznie, jak wysoki stopień doskonałości chów owiec w téj prowincyi osiągnąć zdołał. 
Między wieloma pięknemi trzodami Szlązka, podług zdania znawców, niczaprzeczenio pierwsze miejsco zajmuje sťa- 

;|wna trzoda Nogrettl „Merynosów w Grossherrlitz, w ©. k. austr, Szląsku, niedaleko stacyi kolei opawskićj, oo już 

wszysóy ludzio fschówi uznali, i o czem każdy przekonać się może, kto mia sposobność poznania tamtejszego wzorowego 
trybu chodowli, który jedynie w stanie jest do tego stopnia nieprzewyższońćj doskonałości rasy doprowadzić, jaks sip to- 
ras w tój owozarni znajduje. 
| Dyrekcya poczytuje sobie zatem za obowiązek, tak wlinteresie umiejętności, jako też postępu zwrócić szozególcą uw- 
wagę zj posiadaczy owczarń i wychowywaczy owiec, na nieprzewyższone własności owiec, które we własnój owczarni 
wychnowujo. 
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> alts 4j 0 | i Rośłość ciała, wysoka oieńkość i nieprzewyższona pochopność wzrostu wełny, nadzwyczajna go:tość włosa i zupoł- 
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tatarkj. . . = | 1530 [|= |-> lekko po trywa, zdobi wszystkie owce z tój owczarni pochodzące. 
POSTY m i Zl> Wielkio zalety tych cryginalaych hiszpańskich merynosów, przy których tylka najcelniejsze egzemplarze najczystszój 
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krwi, bez wszelkiego braku i wszcłkićj dziedzicznej choroby do rozmnażania najoględnićj sig używają, tudzież najtroskli- 
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Z Komisaryatu kstetwegn: Krakowa. eo 4 ię r. Ponieważ pan Pollak Karol drukarz i właściciel drukarńi w Sanoku swoje rekurSa, 
UDACH SAES Y djankt L. Bukowski. | Wytężone przeciw wydawcy Biblioteki Polskićj, w Wysokim ce. k. Sądzie Apelacyjnym 
dE RE TODAY Z ZEE EEC EET Lig ZAÓWIE poprzegrywał, a PZERW dwom instancyom jednakowo decydującym, rekurs 
J i s zaden miejsca niema, ponieważ rzecz przeciw panu Karolowi Pollak w kacyi się 
bwieszczeń wych - 7 > i BRYEDOCE mT 
Pee rze 43 Arakat Zaang znajduje: przeto podpisany Sekwestrator sądowy wzywa, aby P. T. pp, Wredumaranc 
Zawoawania, ©. k: sąd obwod. N. snndecki: Kazimierza | Biblioteki Polskićj należności po 104 zeszyt B. P. wydanćj w Sanoku, na jego ręce 
Pieniążka oclem ekst, z dóbr Koszary sumy 7,000 złp. i 97|czem prędzój a najdalej w przeciągu 30 dni nadesłali i uwolnili podpisanego Sekwestra- 
złp. Ź6<gr; term. stawienia się w dnia 14 kwietnia o godz. t jä P PEF p r 5 HES, zo p p g im b Tay 
10 w N. Shorn. ~ Tenio syd: Tgnacego Dauhakiogo i Stani- ry 0 Peete każe s + GE block po imieniu i nazwisku, a wisi 
sława Łętowskiego celem ekst. z dóbr B 10 w N | 99, Przedsiębrania niemiłych sądowych kroków przeciw nieuiszczajacym się. ćm sa- 
i i dz. 1 j ż j ya 
Boze. ko orap i e E 7 odzywa: się podpisany sądowy: Sekwestrator do P, 'T. Łaekidtjyeh pośredników mig- 
dzy, wydawnictwem a szanowna Publicznością. | 


poz ZEK AZER WA W Sanoku dnia 16 lutego 1858. 
(148-316) Jan a sądowy, 
Enserat Yo Kobak Sekwestrator sądowy 


> po jiejskich | ea eko 
P odziękowanie. przy Pda EISD. T ipaa polecam Wyprzedaż 


Jaśnie Wielmożna hrabina Honorata Borzęcka i Jaśnie mój dobrzo zaopatrzony sk Mebli żelaznych z. odstapieniem A a przy 


Wi Hrabina Wanda Caboga, znane p hni li- A z 
czyl i wielkioh ofiar da oirpiąaj ludzkości, niospo odj | NASIOR gospodarskich, ogrodniczych większym zakupnie i 40 procent odstąpionym. 
będzię. 


podług sił ulgę i pomoc, ooey regat miłosierdzia i kwiatowy on. 

w Badzanowie, cyrkule czortkowskim, p znakomitym dynczych przedmiotów k nejamiarkowańisze, ; 

datkiem 4.000 złr. m. k. jako kapitału; draga 500 złr. m.k. St A owai ząaręczam dr A m. prawdziwość i Ulica Grodzka 228 — Kraków. 

jako kapitała z dalszóm oświadczeniem swoich względów i marei (144-2-3) K Heni sz 
przyjściem w pomoc zakładowi. Imieniem zgromadzenia tego, Cennik t.ch: nasion załączony był do N. 32 „Czasuć na s > 


chorych i sióstr w nim pielęgnowanych, podpisany uczucia dnia 10 latszo 1858 r. NF gą. Który ukończył cztery 
dzięczności za to dobrodziejstwa Gkłada; niemnićj czuje się E°, PEN i ; ; ME klasy licealno znajdzio 
obowiązanym do wyrazów. apran WIP. Józefowi Ocho- | Handel nasion Jerzego Pohla w Wrocławiu | ) iN posodśczówić waga toż 


ckiemiu, dziedzicowi dóbr Wierzbowiec i Dobrepole, który na (147-2-3) Elisabeth-Strasse N. 3, co w; Chrzómowie. 
nowo na ten cel 1,000 zèr, m, k, ofiarował. Ponieważ, alo 136-8. 


i kład sióstr > i A 3 y ; 
toba potraobaja. ahaaa i. aia odj” za SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
a | Yir bay. stan: ołóp. | wilgota. 


czułe i wspaniało, zajęte oierpiącą ludzkością, które łaskawemi 


i i zmiana olópła 
datkami oząstkowo u<upełnią" cńłość, i ustalą istnienie tego 8 GE |w lin. par podè, kiorunok stan Sjewiska NY 
o zakładu; ofiary takowe składają się u Jego|A|7) przy |, Podłng" | powietrza tężeni , n w cigg arani A 

Exóollegcyi Namiestnika w Lwowie lub u repe en Tg CE0 A/S] ge Ronom. Fteaamiura względna I natężenie wiątra NI BB A napowietrzne Eo) 
Budzanów 13go'/ lutego: e i mem —%% > , i — - pe 
Michał Erazm de Kulczycki. gęba Ei —11 8 100 woh ła Wi ye) IPA —16'6| + 61.5 
(159-2-3) kanonik, dziekan proboszcz obre, łac. |24| 61383 93. | —17 2 100 , ŻA z b ; | 


dia panów posiadaczy owczarń i wycho=|cc--» dzierżawoś! Wielkich  Koźmie. 


Liczne doniesienia o sprzedaży tryków w c. k. austryakiem Szlązku, które tak często czasopisma zapełniają, wska- | 


e e SEEE EEE: (Od sadowego Sekwestratora Biblisteki Polskóćj 


Księgarnia | 


WILHELMA BOGUMIŁA KORNA 


w Wrocławiu | 


Szanownym panom architektom i technikom 
coa swój zasobny skład dzieł 


pol ; 
ARCHITEKTONICZNYCH i TECHNICZNYCH 
szozególnio zwracając uwagę ich na f 
KSIĘGĘ SZKICÓW ARCHITEKTONĪCZNYCH 
(Arehitektonisches Skizzenbuch) . 
czyli zbiór domków wiejskich, pałacyków, altanek, ozdób 6 
grodowyeh, kratek, balkonów, stadzień, wodotrysków, rabu- 
dowań dworskich i inoych rozmaitych przedmiotów służących 
do hf m0: spi budowli, wykonywanych w Berlinic, Potada- 
mie i innych miejscach. 

Dzieło to wychodzi zeszytami. Pojedynczy zeszyt w wiel- 
kićj 466, zawierający 6 „zkiców, «przodaje się po 1 talarzo. 
Dotąd wyszło 27 zeszytów. > 

Także dzieła panów; Gottgetron. Salsenberg, (np. przepy” 
szno dzieło pod tytułem: „Agia Sophia bd prośba KO 
Stier, Strack, Titz, Mauoi, Śchinkół i wszelkie ie oolniej+ 
szo dzieła tego rodzaju, zawszo są u nas do nabycia; 

Spis znakomitszych dzieł urohitektonicznych i technicznych 
składa naszego bczpłatnio się udziela. (90-4) 


dnia drugiem b. m. ogień ten żywioł 
życiodawczy, ale żwrazom i srogi, po* 
chłonął mi stajnie z większą częścią in- | 
wentarzą oraz i spichlerz = sapasom 
zboża i narzędzi gospodarskich, Btojąć 
na niedopalonych zgliszczach mego miv- 
nia, złorzeczyłim mema przeznaczenia, złórzeozyłom lutomw, 
którego dni złowrogie dla mnio po ras piąty w życiu mojem 
erogie mi nieszczęścia sprowadzały. A ta giy Bóg jodną ro- 
ką karat. to drugą gotował i wynagrodzenio strat poniesio- 
nych i lał balsam pociechy w strapione soreo tą blogą my- 
ślą. żem sobie potrafi? zasłużyć na postóć i współożuc:e fa- 
milii i współobywatoli. Ton czyn głoszę nio dla tegó, abym 
się na tój drodzo chciał wypłacić x dłaga wdzięczności, Zbyl 
to już przez obieg powszechny wytarta monota, by nią dłog 
tak święty spłacaó— dług to serca co sią żąc o na sień 
przypominać mi bodzio ciągle ten wiersz Pola: „Jak mi Bóg 
miły nie źli są ludzie”. Tych ełów kilka napisałem dla tych, 
do których może i sam należałom co uskarżaj się ma wy- 
paczone stosunki toraźaiejszćj spółeczności, obwiniali ją oza- 
twardziały egoizm. Mucio żywy przykład na mulo, żó nio- 
szczęście Bpowodówańe nie włastą winą znójdzio zawsro jak 
dawniój tak i toraż dłoń bratnią, oo nie da upaść pod brzo- 
mieniem niedoli. 


Eugoviusz Katorla 


Podpisany ma honor' zdwia- 
domić P. T. interesentów (u- 
czestników) zakładu powsze- 
'chnego zaopatrzenia z pierwszą austryacką ka- 
są oszczędności połączonego, iż ajeneyą koman- 
dyty tegoż zakładu w Bochni objął, Uprasża się 
zatem wymienionych P.: T. interesentów, we- 
wszystkich dotyczących okolicznościach, a. 080= 
bliwie zaś względem likwidacyi poczynającćj się 
dnia 2 stycznia 1858 i wypłaty dywidendów za 
rok 1887 do niego się zgłosić. 


Bochnia w lutym 1858, A 
| Ant toni Kasprzykiewioz. 


Ksiostwie krakot 
ing pierwszem miejscu hipoteożnem. *Wascoióle śr iyore” 
takowy otrzymać raczą się zgłosić do p; Władysława To- 


„Murzynam 


w Pleszowie 
ma honor zawiadomić, iż przyjmuje obstalunki 
na ilość i sprzedaje: W 

Olej salonowy preparowany i czyszczo-. 
ny umyślnie na ten cel, z nadzwyczaj jasnym 
płomieniem, bez żadnego zapachu i który: nie', 
kopci— 50 kr. funt wied. b 
„Olej podwójnie rafinowany  garnióć 
6, wagi wied: 2 y) i HAAA jaa I i 

Olej podwójnie rafinowany cetnar' 
wagi wied. złr. 26. ESAR 

Skład główny znajduje się i listy adresówać 


należy w Krakowie do handlu F. J; Kirek- 
mayer % Syn. 


Również fabryka. zawiadamia pp. gospodarzy, L 


którzy się 0 to zgłaszali, iż“posiddajeszoze zapas“ 
ac PSZ 


Makuchów raz prasów 


to jest przesyconych sokami pożywnemi, Które | 


sprzedają: się na miejscu lub w Krakowie. 
przedają: się KA (166-1-5). 


ATR POLSKI. 


GC. k: d 


We czwartek dnia *5g0 lutego! 1858r. 
Otok wystę. Pay Joata aerkowskie, « piotwany” 
nb. UU iS f 


panny Józefy Hof, 


Koncert wokalny. 
koiódyń ot ze sni nry tiated" 


* a OO DATE 
Zamek na Czorsztynie 


Spora w Zoh aktach z muzyką Karola Karpińskiego. 


t 


W Drukarni „Uzasu“. Kaupa Antoni Czapliński, rządzea drukarni. 


